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P re n um er a t a  na p r ow in c j i  z op ła ty  

pocztowy z ł p .  20 kwar ta ln i e .

w Warszawie dnia 6- ftlaa 1830 roku we Czwartek.

WIADOMOŚCI HANDLOW E.
GD A NS K .  —  D n ia  29 k w ie tn ia .  —  C eny  p szen icy  na j ­
p iękn i e j s zego  ga tunku  są prawie  t ak i e  s an ie ,  j ak i e  b y ły  
na  zesz łych t a r gac h ;  ga tunki  te  są ciągle poszuk iwane dla 
mieszani a ich z poś l edn ie j szemi  , na k tó r e  o d b y t ,  po ce ­
n i e  s t osunkowo wysokiej  , jes t  ł a twy .  P łacono  jak do ga­
t u n k u  , po z łp .  2 1 | ,  23 ,  25 ,  30,  32 do 33 gr .  28 za korzec .

H AMB URG .  —- D n i a  30 k w ie t n ia .  —  Obl igacj e udz i a ło ­
we polskie  p.  ę .  żądano 132J, płacono 132jj>

WIADOMOŚCI KRAJOW.Ę i ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

—r- D y r e k c ja  j c n e r a l n a  s t a d  i  s t a c j i  s t a d n y c h  k ró le s tw a  
D olsk iego .  — Podaje  do wiadomości  powszechnej  iż vy d.  
25  maja r.  b.  od godziny 11 z rana odbywać s ię będzie  \v 
ekonomj i  rządowej  Janów do zak ł adu  stada król ewski ego  
na l eż ąc e j ,  w obwodzie B i a l sk im ,  wojew.  Podl aski em p o ło ­
żonej  , l i cytacja pub li czna  na w y p u s z c z e n i e  w roczną dz i e r ­
żawę od 1 czerwca r .  b.  prop inac j i  w mieśc i e Janowie i w 
wsiach rzeczonej  ekonomj i  , oraz m ł y n ó w  cz t e rech  wo­
d n y c h , targowego i r ybołos twa .  —  Licytacja wspomnio-  
lia zaczynać się będz i e :  l )  Co do prop inac j i  od sum m y
zł.  I3, ( i00.  —* 2) Co do mł ynó w  z ł .  ltiOO. —  3) Co do 
targowego z ł .  210.  —  I) Co do rybołos twa  12Ó. —  Ma­
jący chęć wzięcia w dzier żawę wyż wyrażone dochody r a ­
zem lub  po j edynczo ,  zaopa trzeni  w vadium j e d n ą  czwar­
t ą część ogólnej  summie  wy równywa jące , zechcą sie s t a­
wić w t e r mi n i e  oznaczonym , w kancc l l ar j i  admini s t ra t ora  
rz eczone j  ekonomj i  w Janowie , gdzie oraz pop rzednio  w 
ka żd y m  czasie o wa runkach  szczegółowych dowiedzieć się 
Itłogą. Od ub i e gm ia  się o dzier żawę p ropinac j i  wy łączen i  
są s tarozr,konni .  — w Warszawie d. 30 kwietn i a 1830 r .  
S ek r .  j l ny , D u le w s k i .

 P a t ro n  Majewski  Winc e n ty ,  donosi  pub l i c znośc i ,  że
p rz en i ó s ł  swoje mieszkan i e  pod  N r  499 pi zy ul icy P o d ­
wal  na rogu ulicy Kap i t u lne j ,  do domu  P.  Malczewskie j  na 
p ie rwsze  p ię t ro .

—• Osoba obeznana z gospoda rs twem p r ak ty czn em  i t eo r y -  
ezuem , z górze lnictwem , z chodowaniem owiec h i s z pań ­
skich i w e l e ry n a r j ą ,  nakon i cc  z wszelką adminis t rac j ą  
ekonomiczną ,  a p r zy t em mająca p r z e sz ło  60 ,000  z ł .  k a u ­
cji w nieruchomości  i kapi ta łach , życzy sobie p rzy j ąć  od 
przyszłego ś. Jana ,  to jes t  od d. 24  czerwca 1S30 r .  obo­

wiązk i  p len ipo ten t a ,  rządcy dób r  lub  kass jera  prywatne j  
a znacznej  maj ętności  tu w k r a ju .  Dowiedzieć  się o niej  
można u właściciela domu pod l iczbą 443 p r zy  ulicy K ra -  
kowsk ie -pr zcdmieśc i e .

Wiadomości Warszawskie.
—  S ł y c h a ć ,  że j e d en  z a r t ys tów zają ł  się w ie rnem o d ry .  
śowaniem posągu Ko pe rn ika .  R y s u n e k  ma być wyszty-  
chowany i wydany  na widok ,  w chwili  ods łonięcia  posągu.
—  Najdalej  za k i l ka  t y g o d n i  , Dom. za r o b k o w y  za r o ­
ga tkami  Wolski cmi  będzie  u r ządzony  , zacznie być  czynny  
i poda sposobność  uczciwego zarobku  mnóz twu  tuł aęzów.
—  D yrekc j a  t e a t ru  na rodowego wy sy ł a  w ła snym k ° s z t e m  
do Ber l i na  pannę An ton inę  Pal czewską ,  maj ącą  grać na 
scenie naszej  główną i o l ę  N ieme j ,  d la  p rzy j r zen i a  się od ­
daniu te jże  rol i  w stol icy P rus s .
—  Gazeta Ber l i ńska  V o s s a  z d.  27 kwietnia  (Nro  1 0 7 ) ,  
wywiezując  się z danego p r zy rzeczeni a ,  umieści ła  dalszy ciąg 
uwag o pos t ępie  oświaty i l i teratury naszej .  W a r t yku le  t y m  
zawarta jest  wiadomość o dziele p.  t. I l a l i c z a n i n  , -wyda -  
"Wanem p rzez  pana Chłędowski ego  we Lwowie ,  o k t ó r em  
z pochwałami  wspomina  i objęte w t emże  nia l er j e  wyl i ­
cza. Mówi także  o t ł ómaczcn iu  Ta lmudu  przez professet- 
ra Chiąr iniego zapowiedzi anem , o jego, s ł own iku  h e b r a j ­
skim i o dziele" Theorie  d a  Ju d c iism e  p rzez  tegoż n ieda­
wno w Pa ryżu  wydanein .  Co do tego os t a tn i ego,  natnie- 
nia: że pisma franeuzkie  bardzo n iekorzys tny wyrok  o n iem 
wydały ,  i dodaje te s ł owa:  « A  m y  n a  p i e r w s z y  j u z  r z p t  
o ka  u w a ż a m y , ze tenże  p ł ó d  u tw o rz o n y  z o s ta ł  w  d u c h a  
w ie k ó w  ś r e d n ic h  l i e  j e s t  t y l k o  z s z y w a n in ą  o d d a w n a  zna-,  
n y c h  z b ie ra n in .u  —  Nie znając dz ie ł a ,  ó k tó r em mowa,  n i $  
m oż em y  o wyroku w y d a n y m  tak skwapl iwie ,  (bo tylko 
na pierwszy r zu t  oka )  żadnego z s t rony  nasze) objawić, 
zdania;  mając wszakże na uwadze,  że 7. gazet paryzki ch,  j e ­
dna tylko G a ze t te  cles E co lc s  n iekorzys tn i e  o teorj i  j u ­
dai zmu pisała ,  a inaczej pisać nie mog ła ,  bo czyni ł a  to  ̂
j a k  nam z pewnością wiadomo,  z natchnienia  żydów pary- ,  
zkich; nie wahamy się wątpić o s ł uszności  sądu recenzeu- .  
ta niemiecki ego,  bo n i e t rudno  domyś leć  s i ę ,  z jakiego ź r ó ­
d ła  ko r r e spundenę j e  Gazety Vossa o l i t e r a tu r ze  polskiej ;  
wypływają .
—  W skl epie  ubogich z łożony  jes t  zb ió r  g reck i ch  i r zy m­
skich med a ló w ,  s k l e j a j ą c y  się ogół em 7,c sz tuk 309 s r e ­
b rnych  i b r on zo w y ch ,  na uwagę znawców zas ługujących.
—  W tych dniach wyszło zapowiedz i ane  dawniej  dzieło we 
t r z ech  tomach p .  t.  » P rzysłowia  Na r od owe ,  zwyjaśnienieuł
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źródła,  początku oraz sposobu ich użycia. Okazująde cha­
rakter,  zwyczaje, obyczaje i przesady starożytności i wspo­
mnienia ojezys!e« przez Kazimierza Władysława Wójci ckie­
go.  Dz ie ło  to, poświęcone hislorji i starożytnościom naro­
dowym,  obojgtnem dla Polaków być nie m o ż e ,  tem więcej  
iz jest pierwszein tego rodzaju dzi e ł em.  Do  tysiąca przy ­
s łów znajduje/n w tym zbiorze,  których autor wykazuje p o ­
czątek,  w iek w którym powstały,  oraz sposób ich użycia .__
Całe dzieło dla każdego jest  przystgpnem; układ jego, styl 
jasny', wiadomości c iekawe,  czynią to pismo zajmtijącem w 
czytaniu.  Sprzedaje sig po zł .  12 excmplarz we wszy ­
stkich xiggarniach stolicy, w Krakowie u Friedleina,  w Lub l i ­
nie u Sztreibla. Exemplar/ ,  powyższego dzieła , został  
przesiany w tych dniach do bibljoteki królewskiej w Pary­
żu przez wydawców onegoż panów HugUes i Kermen ,  xig-  
garzy tutejszych.
—-  Artykuły:  1) Myśl i  z powodu artykułu o pomniku  
Cia 1 o n 13 1 o w ski ego,  w Rozm. Wurszw. z r. z. nniicszczo-  
n eg o ;  2)  O wodach kruszcowych w Polsce  istnących; 3)  
D szanowaniu mowy  rodowitej; odebraliśmy i umieścimy.

ANGLJA.  —  Z  L o n d yn u  d n ia  21 k w ie tn ia .  —  Ogłoszo-  
ny  przez  dzis iejsze gazety poranne okólnik dworski ,  do­
nosi ,  ze król  miał  noc spokojną i znajduje sig na drodze  
polepszenia.  —  Wydane  zostało poleceni e , aby rocznicy  
urodzin królewskich , na dniu wczorajszym przypadają­
cej , z zwykłem i uroczystościami nie obchodzono , odk ła ­
dając wszystko do wyzdrowienia królewskiego.  —  Od cza­
su jak jes t  król  c ho ry ,  stoi przed gi e łdą  tutejszą l iczny  
orszak konnych j eźdźców,  gotowych do rozesłania wiado­
mości  o zgonie monarchy,  w różne strony królestwa,  w razie 
^d yby  ten nastąpi ł .
—— Dz ienn ik  dworski  powiada: » Rozchodzi  sig w ieść ,
ż e  pan Rotszyld mia ł  konferencję z x iec i em Wel l ing to ­
nem,  który mu przyrzek ł ,  że ministerjalni  cz łonkowie  w 
i zbi e niższej,  zachowają sig neutralnie podczas nar-id n>d 
przedmiotem oswobodzenia Izraelitów. Że pan Rotszyld  
b y ł  u xigcia i pros i ł  go o to , to prawda,  lecz  my ln ie  
donies iono , aby xiąże dał  mu wymienione zapewnienie.  
Wiemy i owszem z bardzo dobrego ź r ó d ła , że  minis t ro­
wie będą-s ig  starali nie dopuścić drugiego czytania bilu 
o żydach. . Słychać,  że xiaze Sussex jest za wniosk iem,  
xiaze zas Gloucester  jest  mu przeciwny.  «

FRANCJA.  —  Z  P a ry ża  d n ia  2 1  k w ie tn ia .  —  Podług  
zapewnienia G azette  d . L r . , flota Francuzka wyjdzie d. 5 
pod  żagle.  Tym sposobem niespełna w dwóch miesiącach,  
wsze lki e  przygotowania do wyprawy ukończone zostały.  
Wojsko tak jest rostawione wzdłuż brzegu,  że  wciągu 32 
godzin,  32 tysiące wsigdzie na o k r g ty ó —■ Dziennik A viso  
d e  la  JMediteran.ee powiada, że w Algierze już dawno wie­
dziano o przygotowaniach Francji przeciwko dejowi,  który 
postanowił  bronić sig do upadłego.  Tymczasem donoszą  
inne  dzienniki z listów prywatnych,  że mieszkańcy Algieru 
chcą koniecznie skłonić deja do u l eg ł o śc i ,  aby uniknąć  
bombardowania ze strony Francuzów. Mówią nawet że dej 
nalegany ze wszystkich stron,  w przykrein znajduje sig 
po łoże n iu ,  a nawet własnego życia nie jest  bezpieczny,  bo 
Jlieukontcntowanie panujące między mieszkańcami nawet w 
wojsku postrzegać sig daje.  —  XiąŻe Delfin będzie nie­
zawodnie d. 1 maja w Marsylji ,  tam zabawi przez  dni  dwa

a trzeciego pojedzie do Tulonu.  —  Słychać,  Że s ł awny Że­
glarz napowietrzny p.  Margat będzie mieć udział  przy wy.  
prawie. Po  wylądowaniu wojska wzniesie sig w umocowa­
nym balonie do pewnej wysokości  aby rozpoznać dokładnie  
położenie miasta.

M essa g er des C ham bres zapewnia, że postanowienie  
kiól ewskie  rozwiązujące teraźniejsze posiedzenie izby de­
putowanych,  już jest  podpisane.  Postanowienia tyczącego  
sig zwołania nowych kolegjów wyborczych,  jeszcze król nie  
podpisał; sądzą,  że zamierzono oczekiwać na powrót Del f i ­
na, mm coś stanowczego przedsięwzięte  zostanie.
—  Prefekt policji pan Mangin zmus i ł  tutejsze dzienniki do 
umieszczenia artykułu z Monitora,  w którym zbijane by ły  
zarzuty poczy nione teraźniejszej administracji przez dzi en­
nik C onstitu tiona l. D op e ł n i ł y  wprawdzie rozkazu policji, 
lecz z komentarzami i objaśnieniami rzeczonego artykułu,  

do tego wcale dla .administracji n iekorzystnemu

GRECJA. —  Robią przygotowania na przyjęcie xigcia Sa-  
sko -Kobm gskiego,  który spodziewany jest pierwszych dni  
czerwca w Atenach,  jak słychać,  ma stolicę nowego pań­
stwa przeznaczonych.  —  Turcy ustępują z Negreponte ;  
znajdujące sig tam wojsko uda się do Kandji na wzmocnie­
nie tamtejszej załogi .  —  Z Alexandrji  donoszą że vice-  
król nie przestaje czynić przygotowań,  w celu,  jak słychać,  
wspierania wyprawy francuzkiej na wybrzeżach A fry k i .—  
Ze Smyrny  odebrano wiadomość,  iż rząd turecki wyda ł  roz ­
kaz,  aby majątki skonfiskowane tym Grekom którzy uni­
kając prześladowania wynieśl i  sig ztamtąd w latach 18 20 -  
182-1, teraz na skarb przedane zostały.  Postąpienie to, w 
chwili kiedy sig powszechnej spodziewano amnestji ,  zadzi­
wia każdego ,  i zdaje sig utwierdzać wn iosek ,  że Porta  
względem uznania Grecji trudności czynić zamierza.

HISZPANJA.  —  Z  M a d r y tu  d . 13 k w ie tn ia .  —  Zape-  
wniają ,  że wyrok królewski  znoszący prawo Salickie o 
sukcessji  , lak tajnie b y ł  wygotowany ,  iż ani infanci,  ani 
król Nenpolit-mski nie wiedziel i  o niczem.  Dowiedziano sig 
o nim dopiero wtenczas gdy ogłoszony został.  —  Słychać  
że korpus ochotników królewskich będzie  z w in i ę t y , a l ­
bowiem utrzymanie tychże kosztuje bardzo wiel e ,  a żadnej 
nie przynosi  korzyści .  —  Donies i enia z I lawanny zape­
wniają, że odkry ły  spisek b y ł  bardzo rozgałęziony.  Spi­
skowi miel i  zamiar ogłos ić  wyspę Kubę n iepodleg łą  rze-  
czą-pospolitą.  Gubernator tejże został  o spisku zawiado­
miony przez gabinet Londyński;  podług innych przez ga­
binet  Zjed.  stan. Ameryki  północnej .

PORTUGALIA.  —  Z  Liizbony d. 7 k w ie tn ia .  —  Don Mi­
guel  otrzymał  s zczegó łowe doniesienia o związkach stron­
ników Donny Marji na wyspach Azorskich,  i nie wątpi że 
wyspy te mogą .odpaść od Portugal jj. Gabinetowi angit l-  
skiemu zdaje sig od niejakiego czasu nie ufać, i całe  nadzie­
je swoje pokłada teraz w xigciu Polignac.  —  W prowincji  
Duero istnie poli tyczne towarzystwo, którego związki  po 
całym kraju są rozgałęzione; jest ono przychylne sprawie  
D. Marji. Ta okoliczność powodowała D.  Miguela do u- 
tworzenia tajnej policji , pod kierunkiem znanego Padret 
Antonio,  który w roku 1823 doniós ł  p ierwszy rządowi o 
działaniach wojska w Oporto.

xig- a



WIADOMOŚCI ROZMAITE.
—  P ie s  a m a t o r  m u zyk i .  Je st  w R z y m i e  j e d e n  pi es  o-  
soldiwszy nie mający ani pana ani s t a ł e go  m i es z ka ni a  , 
zowi e  się i l  C a n e  A r m o n i c o ’, w s za k że  p r z y w i ą z a ł  się  
s z c z e g ó l n i e j sz y m s p o so b em  tio B a n d a  m i l i ta r e  p i e r w s z e g o  
p u ł k u  pi echot y l injowej.  ■ K ie dy  z w y kl e  psy wyją n ie l i -  
tośoinie  u s ły s z a w s z y  m u z y k ę ,  ten codz ie nnie  o n az n ac z o­
nej  godz i ni e  pr z yc ho dz i  na par a dę  p u ł k o wą .  Z razu nie  
zważano na t o,  ale Widząc go r eg u la r ni e  p r z y c h o dz ą ce g o  
z w ró c o n o  nan uwagę .  Lecz  jakże  s:g z adz iwiono ,  d o w ie ­
dz i aws z y  s ię ,  że  ten pies  w ys ł u c h a w s z y  m u zy ki  na para­
d z i e ,  c ho dz i ł  w s z ę d z i e  po ulicach gilzie tylko w ł ó c z ę g i  
m u z y k a n t y  i k at e ry ukar ze  gral i ;  w i e c z o r e m  z a ś  r e gu l ar ­
n i e  s z e d ł  na teatr o pe r y  z wany K a l l e ,  w c i s k a ł  się na pa r­
t er ,  p r z e s k a k i w a ł  ł a w k i  i stawał  j a k  najspokojniej  przy  
d y r e kt or ze  or ki es try .  II s ig n o r  P e l i c ia  t tak się zowi e  
d y r e k t o r )  bardzo b y ł  tein r oz cz u l on y ,  i rad gośc i owi ,  da­
w a ł  mu zawsze  bardzo w y g o d n e  mi ejsce .  Wt edy  to o t r z y ­
m a ł  i mię  i l  C an e  A rm o n ic o .  '

W roku p r z e s z ł y m  w c zas ie  wi e lk ie go  t y g o d n i a ,  ki edy  
w s z ys t k i e  teatr* w R z y m i e  b y ł y  z a m k n i ę t e  , A rm o n ico  
p o s z e d ł  sobie  na plac p u b l i c z n y ,  gdz ie  grano smut ne  s e r e ­
n a d y  i g dz ie  się  obróci l i  m u z y k a n c i ,  ws zę dz ie  s z e d ł  za 
n imi .

C a ł e  miasto w k r ót c e  go p o z n a ł o ,  gdz ie  ty l ko m u z y ka  
z agra ,  A rm o n ic o  jest  p e w n i e ;  stoi  s k r o m n i e ,  s p o k o j n i e ,  
Z g ł o w ą  s p u s z c z o n ą ,  z uszami  p od n i e s i o n e mi .  N i e ch że  
s i ę  r us zy  z mniejsca m u z y k a n t ,  pies  idzie  p r z o d e m ,  a za 
n im  mnóztwo ludu.  W s z a k ż e  z ło ś l i wi  amat orowie  m u z y ­
ki ,  chciel i  podejść  a rmoni ka ,  ż eb y wypróbować  jaK też ma 
gus t  del ikatny.  Angl i k kt óry  to opi suj e,  t wi erdz i ,  że  Ar .  
m oni co  u s ł y s z a w s z y  f a ł s z y w y  t on,  z ęb y p o k a z y w a ł , w ar ­
czał ;  a S ig n o r  P e l i c ia  w wi elk im nieraz  b y ł  a mbar as ie ,  
u s ł y s za w sz y  g ł o ś n e  d ow ody  n i eukont en ł owani a Armoni ca .

Ale gdz i e  n o c  p r z e p ę d z a ł  amator  m u z y k i ?  pytal i  w s z y ­
s c y ;  r ó ż n e  latały p o g ł o s k i ,  taki e  nawet  k tór e  ub l iża ły  
s ł a w i e  Armoni ca .  Zrobi ono  ś l edzt wo.  Naprzód dow ie ­
dziano się ,  że czasem o p u s z c z a ł  s we  mi ej sce  i s z e d ł  do loż  
gdz i e  go wabiono c ias teczkami ,  makaroni kami  i i nn emi  ł a ­
koc i ami  w t o s k i e m i .  K ie dy  p r z y s z ło  opusz cz ać  t eatr ,  Ar-  
monifco zawsz e  się  na ul icy p r z y w i ą z a ł  do jaki ego  p r z e ­
c hodz ąc ego;  ł a s i ł  s i ę  mu,  p r z ym il a ł ,  tak,  że  go len k o n i e ­
c z n i e  mu s ia ł  wziąć do s iebi e  na nocleg;  ale zrana już go 
wi ęcej  nic widzia ł .  Tak  tedy nie t y l ko  upodobanie  w m u ­
z y c e  ,  ale osobl iwsza swoboda u m y s ł o w a  j es t  zaletą Ar-  
moni ca .

N a d e s z ł o  lato,  urząd m un i c y p a l n y  ka z a ł  oprawcom psy 
ł ap ać  na ul icach;  o g r o mn y postrach p ad ł  na wszystkich  
oba wi an o się aby A rmoni co  nie u l e g ł  pr zy pa dk i em s m u ­
t ne mu losowi .  Al e  urząd mun ic ypa l ny  dla dog odze ni a  u- 
podobaniu pu bl icz noś ci ,  wyr aźni e  z abr oni ł  oprawcom ty kać 
psa ulubi onego;  p o p r z y w i ą z y w a n o  mu na sz y i  z na czk i ,  i 
napis wie lk ie  mi l iterami: il  Cane Armonico.

G dy  się  to dz ia ło  ,. pos t rz eż ono  na paradzie  p ierwsze*  
go p u ł k u ,  że  psa ni emasz;  rozruch się  zrobił;,  idzie  p ubl i ­
c zn oś ć  na teatr K alley  cze ka ,  n i emasz  Armo ni ca .  S z e m ­
r ani e  p ow s z e c h n e  powstaje ,  osobl iwie  w l ożach,  i l  S ig n o r  
P e l l i c i a  naprozrio sil i  s i ę  t a l entem swoim up rz yj e mn ić  
w ie cz ór  publ icznośc i .  Nazajutrz rozruch i na paradzie i 
W t e a t r z e  s ię  p o w i ę k s z a j  w o ł a j ą ,  s z uk aj ą  psa ale n i e ­

masz.  Zasz ły  p r o śb y  do urzędu municypal nego;  juŻ mia­
no w y s y ł a ć  na ś l e dz t wo  po pr zedmie śc iac h i wsiach po­
ll I i z ki c h, gdy  w tern tr ze ci ego  dnia z rana , wś ród najpo­
ważni ejszego ma r sz u ,  rozruch s ię  robi ,  r oz s tę p uj ą  się ko- 
l umny ,  i l  C ane A rm o n ic o  przychodz i .  T r u d n o  wystawić  
sobie  ukontentowanie  po spól st wa i wojska:  wi ecz ore m z o- 
krzykiera radości  pr zyj muj e  go p u bl i cz no ś ć  w teatrze;  ze ­
wsząd wołania ,  k ar me lk i ,  ma ka r on y ,  wabią amatora inu-  

, zyki;  on zaś z a w s z e ' ł a g o d n y  i po ważny,  jak inoże na w s z y ­
stk ie  s trony gr ze cz no ś ć  okazuje ,  tu ł a p i e  w lot m a ka r on ,  
tam wspina s ię  łapami  na kolana dami e,  l iże j ą  po twarzy;  
znowu skacze  z ł awki  na ł a.wkę;  s ł o w e m  ws zę dz ie  go p e ł ­
no; i l  S ignor  P e lic io  mus i  ws trzymać  r o zp ocz ęc ie  ope ry  
i wreszc ie  Armoni co  idzie na swoje z wyczajne  mi ej ce ,  r oz ­
p oc zyna  się uwertura etc.  P i e s  len  dotychczas  jes t  W 
R.zy ni ie.

/ WIADOMOŚCI NADKOLE-
O w ię z ie n ia c h  p o k u tn y c h  w A n g l j i  i  Szw ajcar jT .
P rz e d m i o t  p o p r a w y  sy st ematu  wi ę / . ie ń,  rzec  można  ̂

zaledwie  jest t kn ię t y,  ani  teorja-, ani  praktyka z u p e ł n i e  je ­
s z c z e 1 nie w s k a z a ł a  jak pogodz i ć  w tej mi erze  sprawiedl i ­
wość  7. l udzkośc i ą.  Ż e ś m y  do tego j e szc ze  nie p r zy s z l i ,  
nie idzie  zatem a by ś my  zaniechać miel i  cel  tak w i e l k i ,  
tak z a c n y ,  tak c hwal ebny .  C z e k a j m y  więc  co t o wa r z y ­
stwa f i laniropiczne we Francji  i Anglj i  o b m y ś l ą ;  one  pra-  
ct,j^ c iągle  i ogłaszają  owoce  prac swoich.  J ede n d z i e n ­
nik dość c ie kaw e  u m i e s e i ł  w tej’ m ier ze  uwagi ,  kt óre  m y  
wiernie  lubo w skróc eni u za nim p owt órz ymy.  Cz ęs t o  
bardzo s ł y s z a ł e m  po chwa ły  ’wi ęzień,  p o kut nyc h w L o n d y ­
n i e ,  Lozanni e  i G e n e w i e ,  powiada autor a r t y k u ł u ,  Wy­
stawiano mi  je nawet  za wzór  re form y  p r z y s z ł e j  więzieńt  
francuzkichj  wi dz i a ł em  j e  wres zc ie  s a m ,  i nie inogę  od-  
chwalić s ię  sz lachetnych uczuć i godn ych  w i e k u  naszego u*  
s i ł owan ni ektórych rządów , ale to mnie  wcale nie w s t rz y ­
muje  od s wo b o d n e g o  sądzenia rzeczy tak ważnej .  Ś w i e ż o  
i to juz po raz d r u g i ,  z w i ed z i ł e m P e n i t e n t i a r y  house  w  
Lo nd y ni e  i po d ob n ez  więzienia w Lozannie  i Ge ne wi e*  
Lo nd yńs ki e  wi ę z i en i e  stoi  nad Ta m i z ą  , w p o ł o ż e n i u  ni -  
s k i em i wi lgotnem , nie więcej zaś m o ż e  w sobie  p o m i e ­
ścić jak 9 0 0  osob pł c i  oboje j: na wy budowanie  jego- wyło^  
z ono 4 0 0 , 0 0 0  funt.  s z l e r l i n gó w,  to jest  p rz es z ł o  1 6 , 0 0 0 , 0 0 0  
z łot yc h po ls k ic h:  co c zy ni  na każdego  więźnia ka pi ta ł  
1 5 , 5 5 0  z ł o t y c h ,  c zy l i  8 8 0  z ło tyc h na rok.  W s z a k ż e  od  
roku 1826 więzienie  to u l eg ło  znac zn ym odmi anom ; p o ­
ł o ż e n i e  j e go  n i e zd ro we  z m n i e j s z y ł o  l iczbę wi ę źn iów ,  tak  
ze dzi ś  p o ł o w ę  t y l k o ,  to jest  4 5 0  ich liczą: skąd wypada  
ze  każde  i n dy wi duu m kosztuje  rządowi  1 7 6 0  z ł o t y c h  na  
rok,  l icząc sam tyl ko pro cen i  k ap i t a ł u  na bu dow ę w y ł o ­
ż o n e go  , kapi tał  zaś ten rozdzi el ony na 4 5 0  r ó wn yc h  c z ę ­
ści ,  ukazuje  na każdego więźnia  p rz e s z ł o  3 0 , 0 0 0  z ł o t y c h .

P o d o b n e  więz i eni e  w L oz anni e  ( L a u s a n n e )  z awi era  
dziś S 0  o s ó b , kosztowało  zaś r ządowi  wy s ta wi en ie  j e g o  
1 , 6 3 2 , 0 0 0  z ło t yc h  , to jest na osobę  kapi ta ł  1 0 , 4 0 0  z ł o -  
t y c h ,  czyl i  na rok po 5 2 0  z ło ty c h .  W r e s z c i e  wi ę z i en i e  
G e n e w s k i e  mające  4 7  osób bl i sko 4 5 0 , 0 0 0  z ło t yc h kapi ­
tału kosztuje,  to jest  na osobę  bl i sko 10^000 z ło t y c h *  a* 
procent  roczny  bl i sko 5 0 0  z ł -
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I) alej nu t o r  czyni  uw ag ę ,  Se we Francj i  l iczą dziś 
37,800  więźniów i okazuje  Se gdyby w celu mora lnym 
chciano tain zaprowadzić domy poku tne  w miejsce zw y­
cza jnych  w ięz i eń ,  rząd mus i a łby  od razu wydać kap i t a ł  
3 8 0 , 4 8 5 , 0 2 1  f ranków na więzienia podobne l o nd yń s k i m ,
2 2 0 ,0 9 6 ,0 0 0  f ranków na takie jak w Lozanni e ,  a 221 ,991 ,108
fr anków na takie j a k  w Genewie.

W ca lem tein rozumowaniu zewnę tr zne j  p rawdy  aż nad ­
t o ,  ale złość wewnąt rz  uk ry ta  t r udno  żeby nas z ł udz i ła .  
N ap rz ó d  bowiem gdzie  idzie o moralną korzyść , tam z 
p ien i ędzmi  inaczej  się t r zeba  rachować. '  K u pu j e m y  za 
p i en i ądze  z ł e  na ło g i ,  sk ło nn ośc i ;  dla j l ionicdzy s ta jemy 
się wys tępnymi ,  zbrodni a rzami ,  od rodkami  spo ł eczeństwa .  
Za p ieni ądze p rawda  cnoty  nie kup i ,  ale z ł em u  znpobiedz. 
za ich pośr edn ic twem ł a two ;  a gdy t en ,  co móg łby  z łym 
zostać nie zostanie t akim,  j u ż  go w liczbę uczciwych liczyć 
inożl la , a to z rob i ł y  w tym razie pieni ądze .  Jeżel i  tedy 
F ranc j a  na sta mil jonów liczy k r adz i eże  swego jednego 
t ylko minis t ra  Vi l le la ,  jeżeli ją Ouv ra rdy  i innych niezl i ­
czona moc złodziejów codzień k r a d n i e ,  jeżeli  ktoś  dla. 
s ł aw y ,  hono ru  i dumy  w ła s n e j ,  mó g ł  nie wiedzieć wiele 
p i e n i ędzy  s t racić , dla czegożby i tysiąc mil jonów miała  
ż a łować  Franc j a  na cel  tak chwalebny.  Ale au tor  na to 
n ie  zw aża ,  r achu j e  sum my ,  to p rawda ,  ale zapomina że 
więzienia  dzis ie j sze same z ziemi  n i e ’wyros ły ,  że je w ce ­
lu mor a ln ym wystawili ludzie ,  że kosz towały wiele k a p i ­
t ał ów.  T e  kapi t a ły  t r zeba  porachować w takim razie ,  od nich 
odtrącić  summę  ze spr zedaży  tych budynków mogącą  w p ł y ­
nąć  do skarbu ;  a po tem dopiero  zmn ie j szoną  już s u m m ę  uwa­
żać. Co ze spr zedaży wy n ik n ę ło  uważać za pierwias tkowy k a ­
p i t a ł ,  odciągnąć go od wyrachowanych tys ięcy mil jonów 
n a  budowę nowych więzień,  co zaś zostanie uważać za p r a ­
wdziwy wydat ek ,  k tó ry  już nigdy za p r z e p a d ł y  nie będzie  
m ó g ł  być rachowany;  jeże l i  zaś p r z epadn i e ,  cel sp o ł e c z e ń ­
stwa będzie  dopięty.  Jaśniej  się t łómaczmy.

W mach jawel icznych swoich uwagach au to r  nas naucza 
wiele  jest  więźniów i jaki  kap i t a ł  każdy  7, nich r e p r e ­
zen tu j e ,  a nie wie o tein że im większy kap i t a ł  wypadnie  

‘ na j ednego -więźni a ,  leni więcej dowodów będzie  mówi ło  
.za nowym sys tema tem.  I tak s t awmy m p r z y k ł a d  w ięzi e­
n ie  na sto osób,  niech ono nam sto mi l jonów nawet  kosz tu ,  
je ;  k i edy w tein więzieniu będzie  ,sto osób , na osobę w y ­
pad n i e  miljon kap i t a ł u:  n iechże  się zmnie j szy l iczba zbro -  
dn ia rzów do pięćdziesięciu , każdy z nich r ep rezentować  
będ z i e  już nie j e d en  ale dwa mi l jony,  niech się zmniejszy 
do 25,  więzień każdy  t aką  rzeczą  będzie  cz te ry  mi l j ony 
ka p i t a ł u  r ep r e z en to w a ł ,  n iechże  zostanie j eden  tylko,  on 
będz ie  r e p r e z e n t a n t e m  całego kapi t a ł u  stu mi l jonów,  niech 
więz ienie  pust e zo s t an i e ,  ca ły  kap i t a ł  dopóty za p r z e p a ­
d ły  t rzeba będz ie  uważać,  dopók i  kto zb rodn i  jaki e j  nie 
pope łn i .

T r u d n o  żebyśmy w tóm  nie widziel i  sof lzmatu autora 
t ak  c iemnego jak tylko być inoż.na. Jeżel i  rząd  w celu 
ko rzyśc i  p ieni ężnych używa kapi t a ł ów  ska rbowych ,  niech 
wtedy rachuje  kap i t a ł y  i używa r ezonowania  p o d o b n e g o ,  
ale gdzie idzie o moralność, ,  niech jej cy rk l e m  nie m ie r zy .  
P o t e m ,  wiadomo każdemu  j ak i e  og ro mn e  sum my kosztują  
zbytki  każdego k r a j u ,  a p rzeci e bez względu na mniejs ze  z ł e  
J! nich wynikające ,  ,każdy  z nas część oddaje  p r ze my s łow i ,

nie dla togo źa nam wygód n iepot r zebnych  dostarcza,  ale 
że za t rudnia  l u d z i ,  daje sposób do życia ubogiej  klassie , 
równość  dob rego  mienia roz sze rza  ; wprawdzi e tysiąca wy* 
stepków staje  się p r zy czy ną  w mniejszej  liczbie obywatel i  
to j es t  w bogatych , .ale mi l jony cnót  rodzi  w sto,  a może  
tysiąc razy większej  l iczbie uboższych.  Często m ą d r y  r z ą d  
pode jmu je  n i e po t r ze b ne  albo zby tkowe nawet  p race ,  dla 
lego t ylko ,  aby p różnuj ące  ręce  za j ą ł  tych ludzi,  k tór zy  n ie  
mogąc zyskać p r acą  sposobu u t r zymania ,  na drodze  wys t ę­
pków i zbrodni  jej szukaj ą.  T y m  sposobem powstają gma­
chy,  tym r zymsk ie  gmachy,  amf i t ea t ry,  drogi ,  kana ły ,  wo­
dociągi s t anęły .  P r z y s z e d ł  czas że większa  część tych dz i e ł  
zbytkowych st.rła się lub n i euży t eczną  lub zu p e łn i e  zn i ,  
knę ł a ,  a p rzeci e nikt  się nie uskarża  na Rzymian ,  że  u- 
żyWali p różnu j ących  żo łn i e r zy  po większej  części  do tych 
robót .  Jeśli  t edy rzeczywis ty  uży t ek  lysiąców gmachów 
w samej tylko pracy odbierającej  na leżną  sobie nag rodę  wi­
dzimy,  czein będzie  pop rawien ie  i zwrócen ie  p i en i ę dz mi  
na ł ono  społ eczeństw tych istot  k tó r e  dotąd za p r z e p a d ł e  
bez powrotu  uważano:  i na to ża łować kapi t a ł ów  k tó r y ch  
mi l j ony mi l j onów co chwila marnie,  ginie ! My wreszcie  co 
się mamy 7.a zbyt  d o b r y c h ,  co więcej sobie p r z y p i s u j e m y  
j a k  okol icznościom w k tórych mimo wiedzy nasze j  od k o ­
lebki  znajdowal iśmy się,  nie miejmy litości nad mniej  s zczę ­
śl iwym od nas w ys t ępnym cz łowiek i em,  podpiszmy w yr ok  
jego zat racenia.  Ależ do wszystkich więźniów tego nie z a ­
s t o suj emy,  zbyt  mało ich na śmier ć  l u b  na wieczne ka j ­
dany bywa  skazanych ,  większa część powraca na ł o no  spo ­
łeczeńs twa  gorsza niż by ł a  p r ze d t em ,  znowu je k r z y w d z i ,  
znowu je obraża;  i uważając j u ż  ród l udzki  za swego n iep rze -  
b łaganego n i eprzyjac i ela ,  szkodzić mu,  mścić się na n im ., 
czuwać tylko na j ego  s t ra tę  ma sobie za najmilsze uczucie.  
A właśni e t em u  nowe sy s tema więzień chce zapoh iedz ,  o 
czem my jako już o ' rzeczy zbyt  każdemu  wiadomej ,  r o z ­
szerzać  się nie chcemy.  T o  tylko z bólem serca wyznać  
musimy  że we F rancj i  podobne  rozumowania  tym k t ó r e ­
śmy z j ednego pa ryzk i ego  dz ienn ika  pr zy toczyl i ,  n ie t ylko 
be zk a rn i a  ucho dz ą ,  ale często najpoczciwszym ludziom s ł u ­
żą za b roń  od po rną  przeciw p rawdzie  na moralności  o p a r ­
tej.  Ale zsto niech k tó ry  dz i enn ik  z j aką  nTkezcmną m y­
ślą pol i tyczną odezwie s i ę ,  wne t  tysiąc p ió r  powstaje ,  n ie  
wiedząc,  że tam gdzie i dz i e o opinje ,  często najfałszy wsz.e 
z g ru n t u  s er ca ,  z p r zekon an i a  b ior ą począ t ek,  a na jp r a ­
wdziwsze z eg o i zmu ,  zepsucia  i b r aku  wszelkiej  m o ra ln o ­
ści. Niechże  t e - rozumowan ia  an ty - h l a n l rop i cz ne  p r z e j d ą  
do Niemiec ,  gdzie żadna  prawda  na moralności  nie jeSt o- 
par t a ,  tylko na samej  pamięci ,  gd / i e  owszem mora lność  za 
nic w filozofji jes t  uważana:  wyczytamy wnet  na jpo t ężn i e j ­
sze sof lz i na t a ,  grani c w fałszu nieznające , i p r z ym u sz en i  
z czasem będz i emy  tak powstawać przeciw demoral izacj i  w y ­
nikającej  ze z łego  rozumien ia  myśl i  o r e fo rmie  sy s t ema tu . 
więzień,  j ak  pan  Szan ieck i ,  z większym od nas ta l entem 
i n a u k ą ,  powst awał  przeciw wyb u ja łym ,  a ab s t r akcy jnym 
wyobrażeniom o domach  podrzu tków,  k tó r e  p r z ez  czas n i e­
j ak i  z a t rudni a ły  pisma Warszawski e.
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